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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .  
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Rozkaz Dzienny do w ojska Polskiego. 
w K w a terze  Główney dnia 12 Listopada 1820. 
w Warszawie.

Z a. s a  y w y ż s z y m  e  o  z  k  a. z  e  k ,  
Postępuie na w yższy  stopień.

W  Korpusie Artylleryi i Inżynierów: Porucz­
nik Inżynierów Horodyiuki, pełniący obowiąz­
ki Adjutanta budowniczego przy Sztabie placu 
w Warszawie, na Kapitana klassy agiey. 
P ostfpu ią  na Podporuczników i umieszczeni 

zostaię.
W  Rataliionie Weteranów czynnych: z kom­

panii lwszev pozycvyney Artylleryi pieszey, 
Sierżant starszy Stefan Czepicki; z kompanii 
3ciey lekkiey Artvlleryi pieszey, Podotficer 
klassy iwszey Józef Tomkowski, i Podofficer 
klassy agiey Wincenty Kowalewski, i z Ba- 
taliionu Saperów, Podofficer klassy iwszey 
Grzegorz Zalewski i Podofficer k la ssy  2.gicy  
Jakób Toicarzewski.

O trzym uią żądane dym issyia.
W  Korpusie Artylleryi i Inżynierów: z Ba- 

teryi agiey lekkiey konney Podofficer klassy 
agiey Antoni Kiełczewski; z kompanii 2giey 
pozycyyney pieszey Podofficer Adolf Dębicki i 
z, Bataliionu Saperów, Podofficer klassy iwszey 
Józef Bordowski, wszyscy w stopniu Podpo­
ruczników.

Dla interessów fa m ilijn y c h '
W  Jeździe: W  pułku 3cim U ła n ó w , Kapi­

tan Edward Potworowski.
N a c z e l n y  W  o d z. 

(podpisano) K O N  S T A N T Y.
W . X. R.

Zgodno z oryginałem
Jenerał Szef Sztabu Głównego Toliński, 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y.

O processie K ró lo w e j A n g ie lsk ie j z  g a ze ty  
Karlsruhskiey z dnia  9 Listopada.

Adwokaci Królowey nieprzestaią napełniać
2 75
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swe mowy krzywdzącami wyrazami i czerni- 
d ł a m i  tak do osob prywatnych,  lak rów nie też 
i do  ca łego  narodu sciągaiącemi się. WszysU 
ko to atoli byuaymniey meprzy nosi ich spra- 
wie korzyści ,  z pewnością bowiem możemy 
twierdzić, iż nieieden bezstronny doslrzegacz 
zwracający uwagę ńa osnowę tey sprawy, bez 
względu nato czyby b y ł  W ło c h e m ,  Niemcem 
lub nawet Anglikiem, mepochwali  tey zuchwa­
łośc i  i wyuzdauey samowolnosci ,  iakich po­
zwala sobie szumny Brugham  w mowach swo­
ich zas ługujących  na  pogardę i h a ńh ę  w 
oczach oświeeoney Europy .  Zuc hwa łoś ć  iego 
do tego się posuwa stopnia, iż miota brzydkie 
potwarze na obcych monarchów i im podwł a­
dne  narody.  W e d ł u g  prawa Narodów na leża­
ł oby  w takiem zdarzeniu przymusić go do da ­
ma zodowalniaiącey w tey mierze odpowiedzi; 
Naród bowiem oświecony iakirm iest Angielski 
musi  mieć prawo, przepisujące kary zuchwa­
ł y m  potwarcom.  Lecz znowu z drugiey. s t ro­
ny  zdaie się bvłobv nieprzyzwoitą i n iewła­
śc iwą  rzeczą, używać prawa Narodów wzglę­
dem mówcy tego rodzaiu. Cóż począć z ta­
k im potwarcą,  który m o n a rc h ę  związku n ie ­
mieckiego,  usczęsliw iaiącego poddanych swoich 
oycowskiemi rządy,  nazywa despotą?  Nazywa 
mówię  despotą  mon archę  takiey ziemi, klórey 
korzyśc i  rządu,  powszechnie są przyznane,, a 
którym sami Anglicy sprawiedliwość oddaią.  
Zresztą ieśli rozumie,  iż przez użycie gw ał to ­
w nyc h  wyrazów i burzl iwych odezw ściągnie 
osoby mogące  świadczyć w tey sprawie; niech 
pamięta,  że w takiem zdarzeniu nietyle ich od- 
stręczy choroba, ,  i zakazy rządu,  ile taki spo­
sób brouieuia sprawy..

z. l i  iednia , g  Listopada.
P o s e ł  Angielski Lord S te v a rd  p rzybvł  tu 

niespodzianie z Opawy 28 b. m. i po kilku go- 
dz innem zatrzymaniu się uda ł  się tam. na po­
wrót.

W  tuteyszym sądzie woiennym wielka od-  
nieiakiego czasu panuie czynność .  Także wie­
le olicerow sztabu g łównego wysyła się do 
W ł o c h .  Zresztą niewiadomo, dotychczas czy 
Pa ro n  Bianchi (Xiąźe C asalaza) który tvle się 
w s ł a w i ł  w wyprawie 181a roku,  będzie miał  
poruozoue sobie naczelne dowodztwo. i nad 
wyprawą ter a z n ie v szą?

W  par lamencie  Neapolitańskirn wniesiono 
b y ło  niedawno, a b y  wys łać  do Svcybi  razem l 
z Je ne ra łem Colletta  iescze ledoego- korrimi- | 
sarza. Z tego powodu- D ostrzegacz A ustry tacki- t 
czyni nas tępującą uwagę:  .Mimowolnie przyy- |

dą  na myśl  reprezentanci ludu , których kon-  
wencyia narodowa francuzka w y sy ła ł a  nie­
gdyś z gwilotynami przy każdym naczelnym 
dowodcy.«

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
Posiedzenia naukowe i publiczne Cesarskiego 
l i  dońskiego U niw ersytetu w miesiącu w rze­

śniu.
f  z D ziennika W ileńskiegoJ.

>4 1C rzesm a. D parlament  adimralicyi pań­
stwa przys łał  kalendarz morski ńa rok 1821.

Cesar-kie uniwersytety petersburski i moskie­
wski przys ła ły ogłoszenia lekcvy w nich tego 
roku wykładanych ,  i mowy na ich posiedze­
niach publicznych miane..

Ks. Januszkiewicz przys ła ł  do gabinetu m i­
neralogicznego skamienia łość zwaną orionratit 
z 12 pierścieni z łożoną .

P. Joachim Lelewel ofiarował do bildioteki 
uniwersytetu dzieło swoie. D zid ę  starożytne  
In d y  i ze szczegdlnem  zastanowieniem  się n a d  
w p ływ em  ja k i  m ieć m o g ła  na strony zacho­
dnie. W arszaw a u Gliksber ga  1820 8vo -tron 
224, ma p i tablic z figurami mitologicznemi 
ćwiar tkowych,  r ę k ą  autora rytowanvch Ą. 
Dzieło to s łuż y  za dodatek do dzieła przezeń 
wydanego, w 1818 w Wilnie pod ty tu łem 
Dzieie starożytne.

P. Wincenty Karczewski pr ze s ł a ł  dla un i­
wersytetu przedrukowane w Paryżu  u Didota 
t łumaczenie  przez Hr.  Tęgoborskiego rozprawy 
P.. Jana Śniadeckiego o Koperniku,  iako też 
miedziany medal  maiący  na iedney stronie 
wyobrażenie Kopernika  z napisem wokoło 
Nicolaus Copernicus, z drugiey strony napis 
Natus Torunii in Polonia regnante Casimi/o  
Jaaiellonide anno M,CCCC’,L X X I I I, obiit an 
M D X L ll l .

Czytano raport  Piotra Stawińskiego,  w y s ł a ­
nego dla doskonalenia się w Astronomii pisany 
z Londynu;  opisule obserwator ia  znavduiące 
się w Londvnie,  Gree vy c h  (Grynicz)  Slough, 
Iiichnw ady C am bridge , i t. d.

i 5 W rześn ia  Posiedzenie publiczne. Rektor 
zagaił  posiedzenie stosowną do dnia tego 
przemową mianą  do młodzieży, polem czytali: 
1) Radca  sta tur Prof, zas łużony Ferdynand 
Szpicuageł  rzecz o życiu i p racach naukowych 
zeszłego w tym roku Riidc v stanu i kaw alera 
Professora zas łużonego 1 I)z>ekana Jędrzeia 
Lobenweyna.  2 Micha ł  Pe łka  Poliński Prof, 
zwy, rzecz o pożytkach /. nauk matematycz­
nych wypływających;  nakoniec rozdano o g ło -
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sienie lekcyy w ro ku  nas tępnym szkolnym 
1820 —  1821 maiących się w tuteyszym un i ­
wersytecie wykładać .

(Z porównania katalogu przoszłorocznego, z 
nowo ogłoszonym,  w ostatnim są lekcye nowe 
dotąd w uniwersytecie niedawane: 1) Geodezya  
wyższa, którą daie profesor zwyczayny Michał  
Poliński; 2) S ta tystyka  powszechna, którą pod-  
ł u ę  Meusela wykłada  Fil. mag.  Jgnacy  Ona-  
cewirz; 3) S ta tysty  ka Państwa R ossyyskie go, 
daie Piotr  Ostrowski,  podług teoryi wydawa- 
ney od g łównego szkół rządu.)

R O Z M A 1 T G Ś C  I.
Stany Wschodniey  Fryzy 1 zgromadzi ły się 

d.  2 Października 11a Sevni. G lo wuvm celem 
ich obrad iest przywrócenie Konstylucyi,  >aka 
przed trzi ma wiekami w tym kruiu istniała, 
a test icdna z naydawnieyszych 1 nayliberal-  
nieyszych w Niemczech,  1 którą Anglicy prze­
noszą nawet nad dawną  konstylucyą  wir tem— 
hergską.

— Okradziono w Kolonii kościoł  katedralny.  
Zabrano z niego wszystkie relikwiie trzech 
Królów,, i i  figur złotych,  maiących  niektóre 
II. culów wysokości,  trzy srebrne  pozłacane 
korony,  ozdobione hryDantami i per łami ,  ba r ­
dzo wiele pere ł  i drogich kamieni,  a między 
temi dwa topazy rzadkiey pięknością

—  Uniwersytetom niemieckim codziennie przy­
bywa uczniów. Lipskiemu uniwersytetowi przy­
b y ło  od trzech miesięcy. 1,200 uczniów, po 
więk-szey części Rossyan i Albańcz.yków. W uni­
wersytecie Jenucńskim lest 5o mło dyc h  Greków.

— Między papierami zabitego Kotzebne znale­
ziono w rękopisnue 5 sztuk dramatycznych ,  
historyą Rzeszy niemieckiev,.  i mater-yały do 
historyi Polski Litwy 1 Pruss..
—  Wychodzący  w Wiedniu dziennik w Języku 

nowoczesnym greckim pod nazwiskiem Kall io-  
pe, umieśc i ł  ostre pisemko przeciw filozofii 
Kanta ,  i metodzie Pestalozzego.

U w agi n a d  Chinami..
(Z dzieła M emoir o f  the p rinc ip a l occuren­

ces d u iin g  the la te Em bassy to C hina, b y  D. 
Rob.  Morisson)..

Sposób nayzwyczaynievszv, przez który w Chi­
nach  okazuie się uszanowanie,  nazywa się 
Kungs-liom , to iest, sk łada ią się ręce i przed 
piersiami w górę podnoszą. Inny rodzay usza­
nowania zowie się Jso-Y ih , co znaczy nachy­
lenie się z złożonemi rękoma.  Trzeci zowie 
się Ta-tseen , odbywa się zginaiąc kolana iak

gdyby do klęczenia.  Przy czwartym K w ei 
k lęka się. W  piątym K oton , k lęcząc nachyla 
się g łowę;  w szóstym S a n -K o w * me  wstaiąc 
uderza się trzy razy g ło w ą  o ziemię; w siódmy m 
L uh-K ow , klęcząc uderza się trzy razy czołem 
o ziemię, wstaie się, i ieszcze raz toź samo się 
powtarza. Ostatni nareszcie rodzay ukłonów 
zowie się Sau-kw ey-kew -kow , który się odby­
wa przez trzykrotne wstawanie z ziemi, przy­
klękanie i bicie czołem. Niektóry m z Chińskich 
Rogów oddaie się tylko uk ło n  szósty ( S a n -ko w J  
inuyui siodm'v ( L u h - k o w f  a samemu tylko 
niebu zwanemu Tean, i Cesarzowi,, należy się 
u k ło n  ostatni San-kwei-kew-kow. Cesarz Chiń­
ski każe sobie oddawać cześć Boską.

NieUlko w tych nawiasem przytoczonych 
obrządkach ,  ale w kaźdey formie postępowa­
nia, uwaźaią Chinczvkowie cudzoziemców iako 
wazalów, i wszelkie nazwiska,, które daią Po­
s łom zagranicznym, ich zfecenioui, podarun­
kom, które przywożą,  są poniżaiące.

W potnieszkaniach Chińskich,  stoi w g ł ę ­
bi ł o ź k o  zwane K a n g , w ś rodku stół iS c a ­
li wysoki, na którym spoczywaią biedni w 
gośc inę  przyięci, i na którym piią herbatę .  
Na rogu kaźdey strony stołu siadaią znakomitsze 
osoby, strona lewa iest honorowa.  Dwa te 
rzędy krzeseł  poczynaią się od s t r o n \ ,  w któ- 
rey stoi łoże; im kto daley od łóżka  siedzi, 
tern stopień poślednieyszy; żeby zaś kto nie za­
bra ł  wyźszugo inieysca niż to, które mu się 7. 
prawa należy, na znak odsuwaią stołki  mieysc 
wyższych ieszcze niezaiętvch.

Jle razy znakomitsi Panowie C hang  i K in  
oddaią niższym wizyty, p o s \ ł a i ą  naprzód ka r ­
ty blisko 18 cali długie;  w ś rodku wypisuią 
swoie imiona i dostowiosć zaczynaiąc od słów 
Teen-Yous  (z niebieskiego Państwa);  nayczę- 
sciev używaią tych kart w s tosunkach z c u ­
dzoziemcami. Między sobą użyWaią kart  d a ­
leko mnieyszych,  piszą na nich imiona i do- 
stoynosć, ale zaczynaią od słów Ynte-Yons  
(iedyny mł ody bracie) a kończą s łowami  Tan  
show-pas, (schyla g ł owę i k łania  się.)

Jch dążenie do okazania swoicy wyższości 
iest smieszne, a następujący przykład  uczty, 
która dla poselstwa b y ła  daną ,  da poznać, źe 
do tego często nie bardzo dogodnych u ź '  vaią 
ś rodków.— Jeden koniec pokoiu by ł  może na 
stopę bardziev wzniesiony niż drugi;  kolumny 
oddzielały część  wyższą,  a po prawev stronie 
leża ły  trzy niskie poduszki dla Posła  i dwóch 
Kommissarzy.  Na niźszey posadzce leżały ka­
wałki  czerwouego sukna ,  w linię u łożone ,  a
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na tych b y ły  poduszki dla szlachty z posel­
stwa. Przy Kotnmissarzach siedzieli u rzędn i­
cy zwani Z oo  Kwango  a pouiżey teyże samey 
linii kilku Tatarskich żołn ierzy . Przy takiem  
uporządkowaniu  (pisze au tor)  musieliśmy sie­
dzieć z z łożonemi na krzyż nogami. Niektó­
rzy z naszych towarzyszów, nie mogąc tego 
dokazać, powyciągali nogi pod stół, co im nie 
ła tw o  przyszło, ho slo ł na t a  do 16 cali b y ł  
wysoki. W C hinach  są dania , a za kaźdem 
daniem wierzch s to łu  się zdeyinuie a nowy 
k ładzie .  Uczta nie d łu g o  trw ała ; Tatarowie 
iedli bardzo m ało , bo przed obiadem równie 
iak my ziedli śniadanie, potrawy b y ły  dobrze 
sporządzone, ale nayniewygodnieysze położenie  
w iakiem zostawaliśmy, o deb ra ło  nam  apetyt.

Ltykieta dworska tak daleko iest po­
sunięta w Chinach, że dla niey często nay- 
waźuieyszego poselstwa interessa na niczem 
p e łz ły ,  bo wiadomo iest, źe dumni Angli­
cy nie chcieli w ypełn iać  niewolniczych i po- 
m źaiącycb  obrzędów. Chińczykowie wszelkich 
używali środków, aby sk łon ić  poselstwo A n­
gielskie do oddania Cesarzowi Chińskiemu 
trzykrotnego u k ło n u  złączonego z biciem czo­
ł a  o ziemię. O ld  Soo wystawiał im, że nie 
ieden naród przez wzbranianie się dopełnienia 
czci winney Cesarzowi, zerw ał stosunki swoie 
z Chinami i handel zniweczył; da ł  przez to 
poznać, że i Angliią to może spotkać. P o s ło ­
wie Angielscy odpowiedzieli mu, że w porów­
naniu  z honorem narodu nic to nie znaczy. 
K w a n g  drugi urzędnik rzek ł  na to: »Jak iest
iedno słońce  na -niehie , tak iest ieden tylko 
w ładca  na świeeie; tym iest Cesarz Chiński, 1 
tem u wszyscy Królowie oddawać h o łd  i pod­
legać powinni." Mowa ta spraw iła  szmer w 
poselstwie Angielskietn, lecz zamiast guiewu 
śm iech tylko wzbudziła.

In n ą  razą  gdy Lord Am herst adwiedzał X ią -  
żęcia  //o, brata Cesarzowey, który iako Legat 
do Tung-C how  b y ł  w ys łan y ,  m u s ia ł  Lord 
przeyść przez m a ły  dziedziniec nie zasłonięty 
od deszczu. Zakrywszy się od deszczu b iegł 
Lord do Xiąźęeia; odsłoniono zasłonę od 
w chodu X iąże sta ł  3 lub Ą stopy przed drzwia­
mi. Lord spostrzegłszy go n achy li ł  g łowy 
X iążę  zamiast wzaiemney oznaki grzeczności,

zaw ow ał ostrym  i m ocnym  g łosem : Cesarz
p r z y d a ł  nas tu  szcze gólnie do p ilno w a n ia , a by  
w szelkie obrządki b y ły  dopełnione. Kiedy tak 
rzek ł  Pan Morisson, to każ usiąść  Posłowi i 
pomówiemy o tern.— Brzącem i ze z łośc i w ar­
gami odpowiedział X iąże : Ja  stoi?, to i on
stad może. W ytłum aczono  tę odpowiedź Po­
słowi, który rzekł na to: udobrze będziemy 
stali, n .Zaczął więc Xiąźe: .Teen-voo-leang-jlh , 
Tewoo urh K w in g ; co znaczyr Jak na niebie 
nie m asz dwóch słońc, ta k  \ e i  na ziem i nie  
m asz dwóch W ta d zc ó w . W ie lk i nasz Pan iest 
synem  nieba ( T e e n ts z e )  i  p rze d  m m  w szyscy  
E ro lo w ie  kolana zg inać  pow inni. JFieni- 
ia , (m ówił daley , pokazuiąc na Pana M o- 
r  is son, który czytał b y ł  K o n fu c y iu sza , o  
czem m u  doniesiono) że wiecie o tern, i i  
ceremontie te są tak daw ne iak Państwo .« 
Uważając",  ̂ze mowa lego nie dosyć b y ła  
d łu g a  1 ze za krotko trw ała ,  dodał:  .O d
n a yd a w m ey  szych czasów  zachowuie się to 
Kank  key puh trh 1 nie może b \d ż  odmienio— i' 
ne. Do was należy wybierać i wiedzieć o tern, 
ze iezeli obrzędow tych nie dopełnicie, to i 
wy i dary te, któreście w hołdzie przywieźli, 
wrócicie nazad. Kończąc te słowa, gniewnie 
w strząsną ł  ręką .

Pomimo tych wymownych oryientalnych na- 1 
mów, me dali się sk łon ić  Posłowie do odda­
nia naywyższego uszanowania Cesarzowi C hiń­
skiemu; przyszedł do nich za kilka godzin 
człowiek wzrostu wysokiego, oznaym ił w d ł u ­
gich s łow ach , że iest dowódcą wovska g  bram  
Pekinu , źe iest pierwszym officerem w pań- 
»stwie i dodał: u May Pan, który miliionem woy- 
»ska dowodzi, chce, ażeby Posłowie granice 
-•ego państwa natychmiast opuścili. Poseł iest 
»me^ ugięty człowiek, i nie umie się obcho- 
»dzić iak się r.aleźy. Wasz Król iest pe- 
ułen uszanowania i posłuszeństwa, ale Poseł 
•przeciwnie iest grnbiianinem; Pan nasz na -  
•pisze do waszego K ró la  i oskarży go."

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat: hollend: mowy —  rubli a s :—• 71 5o. k.
D tlo — Ditto stary —  Ditto —  11 25. —
Rubel sreb rny  —  —  Ditto —  3 70 .—

w P k t e  e s b t j k  g-it.

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEG O  C E S A R S K I E Y  M ŚC I.


